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Nie zasypiajmy w poczuciu bezpieczeństwa.
Nie trzeba mieć eo do tego żadnych złudzeń, że 

walka o charakter narodowy państwa, inaczej mó­
wiąc, walka o Polskę w Polsce, nie skończyła się 
z momentem utworzenia polskiej większości w Sej 
mie i powołania do steru państwa rządów opartych 
na tej większości.

Pakt, że nastąpiła konsolidacja elementów pol­
skich, że Polacy podali sobie ręce do zgody, ozna­
cza przełom w naszem życiu polityeznem, sięga.ący 
niewątpliwie w głąb naszych stosunków wewnętrz­
nych. Jest to — jak to już podnieśliśmy kilka­
krotnie na tern miejscu — zwycięstwo idei narodo­
wej, rzetelny triumf demokracji, zrywającej z syste 
matem spekułaeyj oderwanych i trzeźwo spogląda­
jącej w oczy rzeczywistości. Zatriumfował interes 
narodu, stanowiący sam w sobie najwyższą miarę 
wartości politycznych. Jedno słowo: naród zamknę­
ło w sobie pojęcie demokracji i nacjonalizmu i 
ludowości i postępu. Czyn teu, wypływający z naj­
istotniejszych potrzeb i interesów wszystkich trzeźwo 
myślą ych Polaków, jest świetnym egzaminem 
dojrzałości politycznej narodu, jego zdatności pań- 
stwowotwórczej. W całej Polsce, jak .długa i 
szeroka, powitany być musiał z ulgą, stanowi 
bowiem punkt zwrotny, kiedy staje przed nami 
nowe niefahzowane i niesklócone życie polskie, 
gościniec prosty i jasny, po którym życie nasze 
toczyć się powinno od pierwszej chwili naszej 
państwowości, gdy tymczasem ustawicznie wtłacza­
ne było w sposób często gwałtowny, zawsze zaś 
zakonspirowany, na manowea.

UNie można jednak powiedzieć, aby walka 
z polipem, który tysiącznemu mackami oblepił 
ziemię naszą i wysysał z niej krew serdeczną i 
zdrowie w ciągu tych długich lat pięciu, była już 
całkowicie skończona. Zamknięty został jeden 
okres tej walki, ale otwiera się przed nami drugi, 
który będzie wymagał nie mniejszych ofiar i wy­
siłków, aniżeli ten, który zostawiliśmy za sobą. To 
trzeba mieć przed oczyma, o tem trzeba pamiętać, 
nie oddając się złudzeniu, że walka będzie łatwiej­
sza i mniejszego potrzebująca nakładu energji, 
i napięcia woli.

W tej chwili możemy powiedzieć, żeśmy o- 
siągnęli jedną, wprawdzie najważniejszą, ale tylko 
jedną rzecz pośród tysiąca, a mianowicie: osiągnę­
liśmy zgodę. Polacy porozumieli się pomiędzy 
sobą i wbrew wszelkim spekulacjom i intrygom 
obozu socjalistycznego i. obcoplemienuego, zawarli 
pakt, mający na celu zapewnienie państwu narodo 
wego charakteru rządów. Polipa jednak, który 
życie polskie trzyma w swych mackach, nie po­
konaliśmy całkowicie. Stworzyliśmy zaledwie 
przeciwko niemu najpewniejszą samoobronę, zadaliś­

my mu cios pierwszy za którym mają iść dalsze, 
aż do całkowitego uwolnienia się z jego śmierluych 
uścisków.

Każdy, kto pilnie przyglądał się wszystkiemu, 
co się działo na arenie życia polskiego, wie, jrk  
głęboko wżarł się w to życie nasze wewnętrzne 
system chaosu i rozkładu, ten system którego nici 
uciekają kontroli, którego źródło głęboko nurtuje 
pod ziemią. Gdzież bowiem znaleźć wy tłomac zenie 
tych wszystkich skandalów politycznych, niespo 
dziewanych awansów, odznaczeń, dymisy j ? gdzie 
źródło tych konspiraeyj cywilnych i wojskowych, 
pcow iaetwa, strzelców itp. tskątl czerpały silę różne 
bezsensy administracyjne, polityczne, ryzykanckie ! 
dlaczego ta justawiezna niechęć do łudzi wielkiej 
wartości, zasług i talentu ? gdzie przyczyna tych 
do niedawna rozrywających więź społeczną i soli­
darność narodową, rozłamów stronnictw polskich ? 
gdzie przyczyna ciągłego systematycznego kłócenia 
społeczeństwa 1 rozkiadu wewnętrznego, atomizseji, 
rozproszkowania politycznego ? dlaczego ten wrzask 
na lewicy z powodu utworzenia większości polskiej? 
gdzie przyczyna tej miłości do nacjonalizmów 
żydwskiego, niemieckiego, b aloruskiego, akraiń- 
skiego ? na czyjże to rozkaz, z czyjego natchnienia 
odbywało się w ciągu tych pięciu lat to „piłowanie“ 
Polski !

Zawiszę i na każdem miejscu można było za­
uważyć macki tajemniczego polipa. Zawsze i 
wszędzie byl ów czynnik nieuchwytny, tajemniczy, 
osłonięty parawanem groteskowych bohaterów, 
robiących na Polsce karjery, czynnik, usiłujący 
we wszelki sposób kierować życiem polskiem, lo­
sami państwa.

Walka z tym o tysiącznych mackach polipem 
nie jest skończona. Ściślej biorąc, teraz dopiero 
rozpocznie się na dobre. Trzeba będzie prze­
wietrzyć komnaty polskie, najściślejszej poddać 
dezinfekeji. Trzeba będzie pilnie śledzić każdy 
ruch, każde słowo, każde zjawisko w obozie lewi­
cowym, w którym polip znajduje schronienie. 
1. jeszcze silniej, jeszcze mocniej związać się, skon­
solidować wewnętrznie, Zwycięstwo ostateczne 
stanie się udziałem narodu, biedy w skonsolidowa­
nym obozie polskim przestrzegane będzie zawsze 
czystość zasad, nie tych, które czerpały do nie­
dawna siły w ideologji klasowej, czy stanowej, 
ale czystość zasad nacjonalizmu, w którym i po 
jęcie demokracji i prawa ludu i pojęcie postępu 
z natury rzeczy muszą się dzisiaj pokrywać.

Wszystko inne w Polsce, poza nacjonalizmem, 
tak pojętym, jest kłamstwem, ma w sobie macki 
polipa.

Polityka a wojsko.
Z powodu ustąpienia starego, a nastania nowe­

go rządu Szef sztabu generalnego Piłsudski, na ręce 
kierownika M. S. Wojsk gen. Osińskiego złożył 
prośbę o dymisję i zwolnienie go z wojska. Za 
jego przykładem wniósł podanie o zwolnienie z 
wojska pułkownik Wieniawa—Długoszowski, pełnią­
cy rolę łącznika między szefem sztabu generalnego 
a ministrem spraw zagranicznych. Jak  zapewnia 
„Przegląd Porauoy“ z czynnej służby w arinji ustę­
pują geu. Sikorski i Sóśnkowski a także cały szereg 
wyższych oficerów.

W sprawie tej nie chodzi wcale o to, czy ten 
lub ów „geujusz“ wojskowy da się zastąpić innym 
i zdaje się, że z tego powodu dla nikogo w Polsce 
nie będzie zmartwienia Lecz w tych nstępowaniach 
ze stanowisk wojskowych i usuwaniu się od służby 
wojskowej z powodu zmiany rządu w Polsce tkwi 
rzecz szczególna, dotychczas bodaj nie bywała w 
żadnem wojsku.

Żołnierz, od najwyższych wojskowych dygnita­
rzy, do najniższego rangą szeregowca służy nikomu 
innemu tylko bez zastrzeżeń ojezyżnie, — tylko wt 

ństwaeh monarchicznych dodaje się do tego jęsz-

Dla każdego Polaka nie ulega wątpliwości, że 
wojskowi, żądający dzisiaj na gwałt zwolnienia ze 
służby nie należą do tych, którzy tworzą silę i spo­
istość armji, ale jej ferment i rozprzężenie.

Jeśli chodzi o przywódcę tej ustępującej „partji“ 
wojskowej p. Piłsudskiego, to historycznem jest 
jego oświadczenie inotywująoe podanie o zwolnienie 
z wojska tem, że już dosyć ma przykrych doświad­
czeń z „narodowym" narodem. Słowa te wypo­
wiedziane przez niego dosadnio charakteryzują kim 
jest człowiek, do niedawna jeszcze stojący na czele 
narodu, którego nie uznaje, kim jest „wódz" i 
„komendant“, który jak sam mówi nie może (Jełnić 
służby wojskowej dlatego, bo w Polsce przestali 
na czele rządu stać zwolennicy międzynarodówki 
i żydzi.

eze wierność monarsze, a i to tylko dla dekoracji. 
W żadDym wypadku wierność wt służbie wojskowej 
nie może być zależna od okoliczności jakie zachodzą 
w rządzie, ani tem bardziej na stanowisko żołnierza 
wobec jego obowiązku służenia Ojczyźnie w żadnym 
szczególe nie może mieć wpływu jtgo odniesienie 
się do wodza. Od żołnierza wymaga się bezwzglę­
dnie życia poza wirem polityki wewnętrznej w 
kraju, szczególnie poza walką stronnictw poli­
tycznych.

Nie trudno sobie wyobrazić jak bezgranicznie 
demoralizującym szeregi armji musi być fakt wy­
stępowania z armji oficerów, którym nie podoba 
się skład rządu w kraju ! Jeżeli dzisiaj podaje się 
do dymisji generał i pułkownik, jutro zrobi 10 sa- 
mo_ podporucznik, a i zwykły żołnierz, któremu nie 
podoba się, że jego partja nie jest u star u rządu 
może zechcieć odmówić służby państwu.

Te podania wojskowych o dymisję, już w pier­
wszym dniu nowego porządku w państwie wy­
kazują nam jasno w jaki to sposób p. Piłsudski 
przez szereg lat wychowywał wojsko polskie, za- 

I czynając to wychowywanie w konspiratorskim 
i „Strzelcu“, z którego rekrutował sobie oficerów.

Całe to wychowanie dążyło do spajania żołnierza 
I nie z państwem, ale z osobą komendanta.

Harcerz jako przy siły  żołnierz.
Harcerstwo polskie rozwija się b. pomyślnie.
Najwyższą władzą wykonawczą organizacji 

harcerskich jest Naczelnictwo Związku Harcerskiego, 
Władzę ustawodawczą posiada Naczelna Rada 
Harcerska i zjazd walny.

Naczelnictwo związku pozostaje w łączności 
z organami rządowymi w pierwszym rzędzie z 
ministerjum wyznań i oświecenia publicznego, 
w którem znajduje się specjalny oddział dla spraw 
skautowskich, mianowicie inspektorat harcerski.

Ta samo kierownictwo związku porozumiewa 
się z ministerjum spraw wojskowych, głównie w 
kwestjaeh przysposobienia wojskorŁoga. ,»...

Zadanie to pokrywa się do pewnego stopnia 
automatycznie z programem działalności harcer­
skiej i dokonywa się bez jakiegokolwiek zmilitary 
zowania lub wpływów wojskowyc^.

Zrozumiałą jest rzeczą, że dobry,harcerz będzie 
dobrym żołnierzem, gdyż wychowanie harcerskie 
da mu wszystkie zalety i wykształci w nim wszyst­
kie umiejętności, wymagane od żołnierza.

Zahartowany od wczesnej młodości chłopak, 
nietylko potrafi w przyszłości znieść wszelkie tru­
dy życia żołnierskiego, lecz w szeregi wniesie u- 
miejętność inustry, znajomość broni, a nadewszyst- 
ko umiłowanie służby wojskowej, nieoceniony naby­
tek, tak długi czas dla żołnierza polskiego nie des- 
tępny. Pomijając więc niemal zupełne przygotowa­
nie techniczne, harcerz wnosi z sobą nieocenione 
przygotowanie moi alne.

To też ministerjum spraw wojskowych nie kry­
je się z opinją, że harcerstwo odaje mu znaczne 
usługi i odgrywa tę rolę, jaką w Angiji odegrał 
skaut tamtejszy, pierwowzór i najlepszy wyraz 
ruchu harcerskiego.

Prócz tego Związek Harcerstwa Polskiego 
pozostaje w łączności z ministerjum zdrowia, — 
ono wraz z nim układa mianowicie program wy­
chowania fizycznego. Prócz tego ministerjum to 
spieszy częstokroć związkowi z pomocą finansową, 
głównie przy ( rganizowaniu kolonji letnich, o któ­
rych pomówimy innym razem.

W a r s z a w a ,  Wczoraj o godz. 3 po poi. szef 
sztabu generalnego p. Piłsudski zgłosił na ręce 
kierownika ministerstwa spraw wojskowych, gen. 
Osińskiego dymisję z zajmowanego stanowiska 
szefa sztabu oraz prośbę o zwolnienie z wojska.

Ustępujący szef sztabu wyraził się w rozmowie, 
iż .„ma dosyć już przykrych doświadczeń z „na­
rodowym narodem“

W yśledzenie sprawców zamachów  
dynam itowych.

Pisma warszawskie donoszą, że policyjne wła­
dze śledcze wpadły na trop sprawców zamachów 
na redakcje pism i na uniwersytet warszawski.

Dokonano w pewnem mieszkaniu rewizji, któ- 
! ra dala niespodziewane wyniki. Znaleziono broń, 

amunicję, laduuki karabinowe i rewolwerowe, gra­
naty (t. zw. eiergranaty niemieckie), oraz w 1 
przygotowany m ater' 
z żaru



«lentami żydami, których przytrzymano w ogrodzie 
uniwersyteckim. Według zebranych dotąd danych
zamachowcy są na służbie Litwy i Niemiec. Szcze­
góły aresztowania, adres lokalu, oraz nazwiska a- 
resztowanych trzymane są w tajemnicy, aby nie 
utrudniać dalszych dochodzeń. Nazwisko jednego 
ze zbrodniarzy o brzmieniu litewskiem, znane jest 
w warszawskich sferach rzemieślniczych.

Do wykrycia zbrodniarzy przyczyniła się ko­
bieta która też otrzyma wyznaczoną nagrodę.

Pogrzeb śp. prof. R om ana Orzęckiego.
W dniu wczorajszym odbył się w Warszawie 

pogrzeb śp. profesora Romana Orzęckiego, ofiary 
potwornej zbrodni terrorystów bombistycznyeh.

O godz. 11 w przepełnionym publicznością, ki­
rem i zielenią przybranym kościele św. Krzyża 
rozpoczęło się nabożeństwo żałobne odprawione 
przez dziekana wydziału teologicznego uniwersyte­
tu ks. dr. Michalskiego w asystencji słuchaczów 
tegoż wydziału.

W przezbiterjum zasiadł w pełnym składzie 
senat akademicki. W głównej nawie zajęła miej­
sca delegacje Bratniej Pomocy wyższych uczelni 
warszawskich ze sztandarami oraz przedstawiciele 
rządu i wojska instykt. spół. przedstawiciele 
¿sfer naukowych, organizacji różnych ltd.

W czasie nabożeństwa pienia żałobne wykonali 
artyści opery warszawskiej, poczerń ks. kanonik 
Szlagowski wygłosił ujęte w piękną formę przemó­
wienie. Wzruszonym głosem przedstawił straszną 
tragedję jaka spotkała śp. Orzęckiego. Po prze­
zwyciężeniu niesłychanych trudności udało mu się 
wreszcie wydostać z piekła bolszewickiego z tej 
przeklętej ziemi zbrodni i krwi. I gdy marzenie 
jego zostało spełnione, gdy powrócił do umiłowa­
nej przez siebie ojczyzny i objął katedrę na pol­
skimi* Uni wersytecie, pada ofiarą nikczemnego za­
machu zbrodniczej jednostki. Zostaje zamordowa­
ny na polskiej ziemi. U trumny jego powinni 
wszyscy Polacy połączyć się we wspólnej obronie 
przeciw zamachom wywrotowym i zbrodniczym, 
godzącym w byt naszej Ojczyzny. Świetlanej pa 
mięci śp. prof. Orzęckiego cześć.

Po skońezonem nabożeństwie młodzież akade­
micka w37niosła trumnę ze zwłokami zmarłego, 
umieszczając ją na pełnym wieńców karawanie, 
poezem koadukt żałobny, udał się do uniwersytetu 
warszawskiego. Ta w krużganku głównego gma­
chu uniwersyteckiego wygłosił mowę, mając obok 
siebie przybrany w togi senat akademicki, rektor 
uniwersytetu p Jan Łukasiewiez. Następnie po 
wykonanych przez chór akademicki pieniaeh kon 
dukt ruszył przy dźwiękach marsza żałobneg » na 
cmentarz Powązkowski. Przeszło 20000 łudzi stano­
wiło pochód żałobny.

Czyżby Niem cy m iały w zupełności pójść 
śladam i R osji?

B e r l i n ,  (A. W.) Rozruchy drożyźniane bez­
robotnych w Berlinie przybrały charakter bardzo 
poważny. Wczoraj popołudniu i dziś wieczorem 
miały mie see krwawe starcia bezrobotnych z orga­
nami bezpieczeństwa. Po obu stronach jest wielka 
liczba rannych. Rada miejska uchwaliła wyasy 
guować 500 miljouów marek na akcję wsparć dla 
bezrobotnych Suma ta ma być pokryta ze składek 
afer handlowych, przemysłowych i innych.

W Dreźnie rozruchy na tle drożyzny środków 
żywnościowych przybrały7 wczoraj wieczorem bardzo 
groźny charakter. Policja musiała z bronią w rę­
ku odeprzeć szturm tłumu na budynek Prezydjum 
Policji. Na uli ach miasta przyszło kilkakrotnie do

starć z policją, przyczem 2 osoby zostały zabite a 
3 zranione. Mimo ochrony policyjnej udało się 
tłumowi wziąść szturmem jeden ze składów broni 
i obrabować go doszczętnie.

Z zagłębia Ruhry donoszą, że niepokoje komu­
nistyczne przybierają coraz większe rozmiary. 
Odezwa komunistów w Bochum proklamuje dykta­
turę śproletarjatu i oświadcza, że obecna wałka o 
płacę jest skierowana również przeciwko zdradzie 
socjalnej demokracji, oraz dąży do wprowadzenia 
rządu robotniczego w całej Rzeszy.

W Dusseldorfie znajduje się komunistyczna 
kwatera główna pod przewodnictwem pewmego b. 
profesora rosyjskiego. W tej głównej kwaterze od­
bywają się narady niemieckich i rosyjskich komu­
nistów. Komuniści oświadczają, iż obecny brak broai 
zostanie usunięty przy pomocy Rosji.

W Herne i Yanne panuje od wczoraj w zupeł­
ności terror' komunistyczny. Komuniści ustanowili 
Trybunał komunistyczny, który postępuje z całą 
bezwzględnością wobec antykomunistów.

W końcu donoszą, że w czasie walk ulicznych 
w Bochum zostało 10 zabiłych, 85 rannych, a *150 
aresztowanych.

W  odpowiedzi za w ydalenie Polaków  
z Niemiec.

PAT iczna donosi:
Tytułem represji za wydalenie obywateli pol­

skich z obszaru Rzeszy niemieckiej, Województwo 
Poznańskie w7ydało dekret, wydalający 35-ciu Niem­
ców, zamieszkałych na obszarze Województwa. 
Z t f go 2 obowiązanych jest opuścić obszar państwa 
Polskiego w przeciągu 24 eh godzin. Przewidzane 
są dalsze wydalenia.

Obwieszczenie
o powszechn. poborze mężczyzn urodź, w r. 
1902, oraz zaciągu ochotników , urodź, w r. 1904 
1904, 1905 i przeglądzie tychże mężczyzn, oraz 
odrocz, z roczników pobor. 1900, 1901 i czę­

ściowo 1899.
§ I-

Rozporz. Min- Spraw Wojsk, z dnia 18. maja 
1923 L. Szt. Gen. ¿900/0. de B., wydanym w po­
rozumieniu z Min. Spr. Wewn., zarządzony został 
na mocy:

Art. 91 Konstytucji z dnia 17. marca 1922 r. 
art. 1 i 5 i 48 ust. 2 Tymcz. Ustawy o powszoeh- 
nym obowiązku służby wojsk, z dn. 27. października 
1918 r. (Dz Mraw Królestwa Polskiego Nr. 13 poz. 
28) z uwzględnieniem zmian tej ustawy, wprowa­
dzonych dekretem z dnia 16. stocznia 1919 r. (Dz. 
Praw Król. Polskiego Nr. 8 poz. 119), ustawy z 
dnia 15. czerwca 1920 r. (Dz. Ustaw Nr. 48 poz. 
298), oraz Uchwały Rady Ministrów z pnia 12. maja 
1923 r. w okresie  11. czeawca do 10. lipca b. r. 
powszechny pobór i przegląd popisowych ro­
cznika poborowego 1902.

Równocześnie zarządzony został zaciąg i p rze­
gląd ochotników  urodzonych w la tach  1903, 
1904, 1905.

W myśl powyższego rozporządzenia do przeglądu 
stawić się w inni:

a) wszyscy bez wyjątku popisowi roczn. pob. 
1902, posiadający obywatelstwo polskie, jak 
również i ci, których przynależność państwo­
wa nie jest znana, a którzy mieszkają białe 
na obszarze Wojew. Pomorskiego i nie mogą

Przegląd (Bajowy j
Ziemi Lubawskiej.;

Dobrze jest choć raz na miesiąc rzucić spojrzę j 
nie wstecz, objąć nim szmat z emi najbliżej nas i 
obchodzącej i zdać sobie sprawę, ezy porastające 
ją niwy me przeplatają zbytnio chwasty i . . . j 
kwiaty! . . . Ba, powiecie mi, moi państwo, kiedy, j 
jeśli nie w maju kwiaty powinny porastać! W \ 
oznaczeniu doslownem tak, ale jeśli idzie o kłosy i 
czynu, chwasty występku i kwiaty przy jem ości ży- j 
t iowyeb, rzecz się przedstawia inaczej. Bo gdy j 
będziemy śledzić za kwiatami w ogródkach przy j 
domach w Nowem mieście i Lubawie i przy zabu. 
do waniaeh gospodarskich w powiecie, to spostrze- i 
żerny, że mećkśe są wyzyskane; przeciętny typ ! 
ogródka r czcią gającego się na kilku, lub kilkunastu 
metrach kwad, przestrzeni bywa najeięśeiej: ni *ki 
płotek, niepozwalająey wedrzeć się dziecku dwu­
letniemu zaakomity do przekroczenia dla dziecię- i 
eio — lub dwunastoletniego urwisa; dość gęsty, 
aby ub.zoieezyć go od wkroczenia nierogacizny, 
niedość, aby me miał między szczeblami wcisnąć 
się swawolny piesek, lub kura — «zkodaica; we­
wnątrz kilka krzaków bzu, łub biustu, nieprzyci- 
nanych i niepodkrzesywanych, skarławaciałyeh 
skutkiem ttgo i mało — kwitnących; wreszcie tra­
wnik fauta&iycfenctm płatami j v deseń na modnej 
materii, odcinający się od p‘ n ezy ziemi, ni - 
mniej fantastycznie porastającą, roiskiem. Kwiatów, 
jakieś ich mało w naszych wiejski h i małomiejs- 

eh ogródkach! Jakżeż mało tego typu, który ô
T a d e u s z a , maleńki 

tra ­

wy i angielskiej mięty. Drewniany, drobny, w 
cyfrę powiązany płotek, połyskał się wstążkami 
jaskrawych stokrotek..! Gdzie zobaczymy na ścia­
nach skromnych domostw te, opisywane przez po 
etów, pnące, bogate barwami na jesieni dzikie 
wina 1 Gdzie wonny kozi liść? Gdzie choćby pło­
myki fasoli dla ozdoby puszczone na zielone ściany? 
dlaczego nie widujemy tego na Pomorzu? Czy nie­
ma w nas poczucia i zamiłowania piękna? Czy nie 
dążymy do zdobienia naszych domów z zewnątrz i 
wewnątrz? Przeciwnie, Polaków przybywających z 
innych dzielnic uderza ta nadprodukcja ozdób w 
mieszkaniu przeciętnego Pomorzanina: oleodruki i
kolorowe litograf je, deski z wypalanymi i zasłonki- 
z haftowanymi sentencjami, niestety często jeszcze 
w języku niemieckim, lub polszczyzną nad którą 
zapłakałby nieboszczyk Małecki, lub żyjący Kryński! 
fotegrafje w ramkach, wśród których niebrak żoł­
nierzy w pikiełhaubach i z pruskimi orderami na pier­
siach; i wazony z kwiatami sztucznemi i moc ser­
wetek również ozdobionych! haftowanemi afory­
zmami, których nikt już nie czyta i nikt nie sobie 
z nb*h nie robi. Zatem dążenie do ozdób jest, ale 
okrutnie skoszławionę przez niemiecki bezgust, a 
przytem to dążenie do zapewnienia sobie ozdoby 
raz na długie lata, o którą nie trzeba się troszczyć, 
dla której przesunięcie ściereczkę do kurzu jest 
jedyną aspiracją. Dlatego nie widywało się w ma 
ju w ogródkach naszych „wdzięcznych ogrodniczek“ 
sadzących, podlewających i pielących, dlalego ściany 
naszych domów nie szczycą się festonaini bluszcz ', 
powoi i groszków.

Natomiast wiele, bardzo wiele mieliśmy w oa- 
szem majowem życiu kwiatów w przenośni — okazji 
do uprzejemnienia codziennej szarzyzny życia.

wykazać się dokumentami, stwierdzająeemi 
obcą przynależą, państwową. Dotyczy to po* 
pisowych roczn. pob. 1990, powyżej wymie­
nionych kategorji bez względu na ich do- 
tyehez. stosunek do Siły Zbr. Państwa.

b) Popisowi roczników pobor. 1900 i 1901« oraz 
z dodatkowego poboru 1899, którzy przy po­
przednich przeglądach uznani zostali za 
tymczasowo niezdatnych do służby czynnej 
w wojsku stałem (kat. B.), wględnie z innych 
tytułów otrzymali ulgi łub odroczenia od tej 
służby.

c) Mężczyźni urodzeni w latach 1903,1904,1905,. 
którzy w myśl art. 97 Tymczasowej Ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej, 
złożyli podania do właściwej P. K. U. o 
przyjęcie ich do służby czynnej w wojsku 
stałem w charakterze ochotników.

§ 2.
Wszyscy stający do przeglądu obowiązani są 

stawić się w stanie zupełnie trzeźwym, czysto ubrani 
i umy^i (wykąpani).

§ 3.
O ścisłym terminie przeglądu wyznaczonym dla 

poszczególnych gmin (Komisarjatów), należy dowie­
dzieć się we własnym urzędzie gminnym (Komisar­
iacie).

§ 4.
Popisowi (ochotntnicy) winni przynieść ze sobą 

do Przeglądu wszystkie wojskowe dokumenty oso­
biste, wysta'wionę przez wojskowe władze.

§ 5.
Popisowi, którzy zamierzają starać się o jedną 

z ulg przewidzianych w art. 61, 62, 64, 68 i 70 
Tymczasowej Ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, winni przynieść ze sobą do prze­
glądy odpowiednio udokumentowane podania.

Podania o ulgi wniesione po terminie przeglądu, 
uwzględnić le będą tylko’w tych wypadkach, kiedy 
popisowy bądźto uzasadni, że z przyczyn od niego 
nie zależnych nie mógł uzyskać dokumentów, stwier­
dzających tytuł do ulgi, bądź też, że uprawnienie 
do ulgi nastąpiło dopioro po terminie przeglądu.

| § 6.
Popisowi (ochotnicy), posiadający na podstawie 

f art 97 i 88 Tymez. Ust. o powszechnym obowiązku 
k służby wojskowej prawo do jednorocznej służby 

czynnej w wojsku stałem, winni zgodnie z art. 93 
Tymczasowej Ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, najoóźaiej w dn u przeglądu 
przedłożyć właściwej Komisji Przeglądowej w ory­
ginale lub uwierzytelnionych odpisach następujące 
dokumenty :

a) metrykę urodzenia,
b) urzędowe świadectwo moralności,
e) świadectwo szkolne, uprawniające do jedno­

rocznej służby.
§ 7*Decyzje i zarządzenia Kom. Przegl. ad § 5. i 6. 

mogą zainteresowane osoby zaskarżyć w myśl art. 
114 T. U. o powszechnym obowiązku służby woj­
skowej w drodze przez przynależni P. K. U. do 
Dowództwa ©kręgu Korpusu, a to w terminie dwu 
tygodniowym od daty ich ogłoszenia.

Decyzje i zarządzenia D. O. K. mogą zaintere­
sowane osoby zaskarżyć w myśl art. 116 T. U. a  
powszeehnem obowiązku służby wojskowej do Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych Departament X. w 
terminie miesięcznym od daty ich ogłoszenia.

W myśl art. 117 T. U. o powszechnym obowią­
zku służby wojskowej wniesione skargi nie wstrzy­
muje wykonania zaskarżonej decyzji lub zarządzenia.

Każdy cel poważny osiągany był przez pole 
kwiatów! Tylko zabawa zakończona tań *ami ścią­
gała publiczność a z trą Usiączki na Tow. Czytelni 
Ludowych, ha Straż Ogniową na Czerwony Krzyż 
napędzała też ich wiele bardzo wiele przedsiębior­
com restauratorom w Łykach, Mortęgach, Radom- 
nie, Rożentalu, Na wrze, Gaździnach, Małych 
Balówkach! A bardzo Ddniezorganizowane wycieczki 
Tow. Młodzieży i urozmaicony program zabawy w 
parku na Czerwony Krzyż, zachęciły niewiele osób, 
tak, że nawet bufet złożony ofiarnością kilkunastu 
wspaui domyślnych (zawsze tych samych) osób, przy­
niósł deficyt, bo ci sami ludzie, którzy poprzedniej 
niedzieli pozostawili dziesiątki tysięcy popijając tak 
drogę ob cne  trunki w jakiejś wiejskiej restauracji 
teraz kupienie kawaika tortu, lub ciastka wypie­
czonego przez jedną z dobrych i ofiarnych zuajomyeh 
uważa i za zbytek !

Nie chciałabym dotknąć mieszkańców Nowego- 
miasta, a jed sprawiedliwość sprawozdawcza 
każe powiedzieć, że Lubawianie dorośli bardziej do 
rozrywek poważnych, niewymagająeych tanecznego 
epilogu. Świetnie ułożony i wykonany przez mło­
dzież setmnarjalną Wieczór Mickiewiczowski pow­
tórzony by i 4 razy przy wyprzedanej sali, choć bez 
„zabawy z tańcami“.

Ty?e o kwiatach. Z kolei przychodzi potrącić 
o chwasty, choćby z niebezpieczeństwem poparzenia 
się pokrzywaniu Ha, jesteśmy ludźmi i tu pokole­
niem, które przeszło lido wojenne! Więc też w 
dalszym ciągu paskuje wielu, dorabia się bez wzglę­
du na obowiązki społeczne wielu, od kmiotka przy­
wożącego drzewo na targ począwszy.

(Dokończenie nastąpi).



Popisowi (ochotnicy) zakwalifikowani przy prze­
glądzie do kat. A i uznani zatem, w myśl odnośnych 
artykułów T. U. o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej za zdatnych do służby czynnaj w wojsku 
stałem, zostaną do dnia wcielenia iek do formacji 
wojskowych bezterminowo urlopowani, pozostając 
dyspozycyjuemi rekrutami Siły Zbrojnej Państwa.

Powołanie ich do wcielenia nastąpi w swoim 
czasie zapomocą imiennych kart powołania.

. § 9 .
Winni niezgłoszeuia się do przeglądu w wyzna­

czonych terminach, ścigani będą przez cywilne wła­
dze administracyjne i karani będą w myśl obowią­
zujących przepisów.

Rekruci, winni niestawienia się do wcielenia, 
ścigani będą przez władze wojskowe, jako dezerterzy 
i po doprowadzeniu karani będą w myśl obowiązu­
jących wojskowych ustaw karnych.

Osoby, uprawnione do służby jednorocznej w 
razie nieuzasadnionego niedotrzymania terminu sta­
wiennictwa, będą pozbawieni tego przywileju w 
myśl art. 94. T. U. o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej.

T o r u ń ,  dnia 29. maja 1923.
W ojewoda : (—) Jan Brejski.

§ 8.

Wiadomości z kraju i z miasta.
N ow em iasto , dnia 2 czerwca 19

2. czerwca, Sobota, Marcelina i Blandyny.
3. czerwca, Niedziela, 2 po św. Erazma B. M,
4. czerwca Pomed ia ek, Franciszka Carac. W.

Wsdsód słońca g 3—52 m. Z&dbćd *toń«a g 7 -1 4  » .

— Tow. św. W incentego a Paulo w No- 
wem m ieście urządza w niedzielę 3. czerwca w par­
ku miejskim zaoawę letnią połączoną z koncertem 
różnemi niespodziankami przedstawieniem Dzieci z 
Ochronki i własnym bufetem. Każdy człowiek o 
sercu wspólezującem nędzy ludzkiej, każda dusza 
miłująca dziatwę pospieszy niezawodnie o 4 p. poi. 
na tę zabawę mającą zasilić fundusze niezmiernie 
pożytecznej instytucji potrzebne jej na utrzymywa­
nie ochronki i siostry # szpitalnej zawsze gotowej 
nieść pomoc najbiedniejszym, gdy choroba, łub nie­
szczęśliwy wypadek potrzebują jej pomocy.

Przytem ma każdy zapewnione miłe spędzenie 
czasu, cóż jest bowiem przy jemniejszego nad patrze­
nie na dzieci, gdy hormonijnie wykony wują zwr< ty 
korowody i ewolucję, słuchanie piosnek i wierszyków 
wygłaszany cli pieszczotliwą mową.

Nadewszystko jednak powinna przemawiać do 
-  serc naszych świadomość, że oto to pokolenie, dzięki 

rozumnemu kierownictwu wytworzy szeregi zacnych 
łudzi, któremu przyjdzie zmywać winy pokolenia 
zrodzonego w niewoli, wychowanego w atmosferze 
wojny i powojennego fermentu.

— Progim uazjum  w Nowemtnieście. W pią­
tek, dnia 8 czerwca b. r., odbędzie się o godz. 12 i 
pól w południe ost* tuia w t ieżącym roku szkolnym 
konferencja informacyjna z rodzicami i opiekunami 
uczniów.

— M ieszkańcy pow. Lubaw skiego w To­
runiu . Wzmagający się ruch ekonomiczny i urny 
słowy w pow. de szyna sprawia, że ogółem 
mieszkańcy Lubawskiej ziemi coraz częściej wy­
bierają się do Torunia. Rozkład pociągów sprawia 
że każdy z nas musi tam spędzić wieczór, a po 
zamknięciu biur i składów — szukać rozrywki. 
Trzeba przyznać, że najczęściej kończy się na prze-

-  22 -  j
Tutejszy drewniany kościół pochodzi z 1732 r.

„Piękne okna kolorowe i organy są późniejsze. W 
starożytnej wieży, cynkiem krytej, znajdują się czte- \ 
ry dzwony, z których trzy posiadają wyryty rok ; 
zawieszenia i nazwisko fuudatora. Wiemy stąd, że 
jeden jest z r. 1630 fundacji Jakóba Kowalkow- ! 
skiego, drugi prób. Franciszka Szczepańskiego z 1808 ! 
r. Trzeci z r. 1827 nosi napis; Joh. Rozwadowski, ! 
Parochus in Mroczno Fulnera frango, mortuos plan- 
go, vivos voco. (Gromy druzgoczą, umarłych płaczę, 
żyjących wzywam.) Wielki ołtarz przeniesiony z 
•dawnego kościoła wykonany 1595 r. z polecenia 
prób. Alberta z Bieżuń, jest wcale pięknej rzeźbiar­
skiej roboty.

M ikołajki, posiadają starożytny kościół odbu­
dowany raz 1618 r.'przez ks. Jakóba Żółtowskiego, 
proboszcza z Nowegomiasta, powtórnie 1780. Znaj­
duje się w nim piękna gotycka ambona z rozebra­
nego kościoła w Łąkach. W zapiskach kościelnych 
znajduje się wzmianka, że roku 1550 kmieć Gaw- 
rzil zapisał włókę ziemi na dochód kościoła, z tern, 
że ma się po wszystkie czasy raz do roku odma­
wiać Ms/a św- za jego duszę. Świadczy to, że w 
połowie XV I. stulecia posiadanie i dowolne rozpo 
rządzanie ziemią przez chłopów, nie było osobliwoś­
cią, gdy nie zaznacza się tego jako osobliwości. Da­
lej r. 1667 zanotowane jest że liczba gospodarzy w 
w Mikołajkach spadła skutkiem napadów szwedz­
kich z 30 na 16. Mamy z tego pojęcie jaki cha­
rakter miały dawniejsze wojny.

Łąki, prześliczna miejscowość rozłożona na o- 
bu brzegach Drwęcy, do której wpada struga Wk- 
ra (Wel), droga dla serc Pomorzan, pełna wspom-

siedzenie „przy muzyczce“ w Pomorzance, lub „przy 
piwku“ w Artusie, albo na szarpaniu pieproduk- 
cyjnem nerwów w jakim kinie. Podczas gdy tak 
drogocenny w te czasy czas można by wyzyskać z 
korzyścią dla ducha, — przez udanie się do teatru 
Narodowego. Ale teatr ten, jak każdy, uwzględ­
niający różne gusta publiczności, daje sztuki różno­
rodne, od lekkich fars do poważnych, uieraz niezro­
zumiałych dla przeciętnego widza. Ażeby dać moż­
ność czytelnikom naszym dostosowania wyjazdu 
swego do Torunia do dnia, w którym graną jest 
sztuka odpowiadająca jego zamiłowaniom, będziemy 
odtąd podawali repertuar Teatru Miejskiego w To­
runiu i krótkie recenzje sztuk granych obecnie. Tak 
więc w pierwszej połowie czerwca na deskach tego 
teatru możemy zobaczyć wyborną komedje Bałuckie­
go „Flirt“ która choć napisana przed 30 laty, nie 
przestaje być aktualną, tak jak nigdy nie będzie 
przestarzałym ten orzejaw duszy ludzkiej, ochrzczony 
terminem angielskim, a właściwy wszystkim ludom 
i czasom. Dalej niemniej wesoły, a już zupełnie 
aktualny wodewil niedawno zmarłego Cyryla Da­
nielewskiego. „Polak z dolarami“ w którym zwłasz­
cza Pomorzanie tak łatwo odnaleźć mogą swoich 
znajomych i przyjaciół.

Zwolennicy sztuk poważnych i głęboko psycho­
logiczny, h, niechże wybiorą się na Karykatury Ki­
sielewski go. I tu każdy odnajdzie typy i sytuacje 
wydarte wprost z życia, wielkim głosem wskazujące 
na karykaturalność tych co nie zrozumieli głębokie­
go posłannictwa każdego człowieka, który ma duszę 
i szanuje ją w innych.

— Zjazd przedstaw icieli Kółek Rolniczych
C. T. R. Instruktor jat Główny Kółek Rolniczych 
C. T. R. podaje niniejszem do wiadomości, że w 
dniu 12 i 13 czerwca rb. odbędzie się w Warsza­
wie w sali Muzeum Przemyślu i Rolnictwa, Kra­
kowskie Przedmieście nr. 66 doroczny Zjazd przed­
stawicieli Kółek Rolniczych C. T. R. Zjazd roz­
pocznie się 12 czerwca o godz. 9-tej rano. — Przed 
otwarciem Zjazdu o godz. 8 min. 30 odprawiona bę 
dzie Msza św. i wygłoszone Słowo Boże. — (Koś­
ciół św. Anny Po-Bernardyński, Krak.-Pdzedm.). 
Pierw, dnia Zjazdu nastąpi otwarcie i zagajenie, po­
dane będzie sprawozdanie z życia i działalności Kó­
łek Rolniczych C, T. R. za rok 1922 oraz omawia 
ne sprawy organizacyjne, nąstępnie wygłoszone 
zostaną referaty : o szkołach rolniczych ludowych 
przez prof. S. Jankowskiego i o praktykach dla 
wyehowańców niższych szkól rolniczych przez prof. 
S. Biedrzyckiego.

Po południu o godz. 17-tej odbędzie się Ogólne 
Zebranie Centralnego Tow. Rolniczego.

W dniu 2 gim Zjazdu tj. dnia 13 czerwca rb. 
zostaną wygłoszone referaty : „Ogólny stan hodowli 
w Polsce“ przez prof. dr. Rostafińskiego, „Sprawa 
unarodowienia handlu i przemysłu“ przez p. Gór­
skiego, „Spółdzielczość w rolnictwie“ — p. B. 
Smoliński, „Nowa ustawa o gminach i sejmikach“ p. 
St. Miklaszewski. „Wyniki konkursu drobnych 
gospodarstw“ p. W Chnaielecki.

Ze względu na doniosłość i aktualność spraw, 
jakie mają być poruszane na zjeździe, każdy rolnik 
interesujący się cośkolwiek sprawami społecznemi, 
gospodarczemi i ekonomicznemi zawita w te dnie 
do Wars ia wy. — Noclegi będą przygotowane.

Wszelkich informacji udziela Instruktor jat 
Główny Kółek Rolniczych C. T. R. Warszawo, Ko­
pernika 30, I-jsze piętro.

* Chojuice. (Rozstrzelanie skazańca). W os­
tatni czwartek krótko przed godz. 6 rano nastąpiło 
rozstrzelanie mordercy Piotra Matiszewskiego.

Krótko przed straceniem wyprowadzono więź­
nia z krzyżem w ręku na plac. Do ostatniej chwili 
towarzyszył mu kapłan w osobie ks. wikarego Gen- 
dreiziga, który skazańcowi dodawał otuchy, w koń­
cu pokropił go wodą święconą, przeżegnał i oddał 
w ręce sprawiedliwości. Rozległa się salwa, zło­
żona z 4 strzałów karabinowych ze strony wojska, 
pod hukiem których więzień jako piorunem rażo­
ny legi martwy na ziemię.

* Czersk. (Robotników polskich terroryzują 
Niemcy i Żydzi). Ostatnio tut. Związek pracodaw­
ców opanowany zupełnie przez Żydów i Niemców, 
wygotowano czarną listę robotników, na której znaj­
duje się kilkadziesiąt nazwisk tych robotników, któ­
rych-fabrykańci czerscy zobowięzali się nie przy­
jąć do pracy. Godzi się zatem zwrócić uwagę 
miarodajnych czynników na tę wrogą, antypolską 
robotę niemieeko-żydowskich fabrykantów.

Zabytki przedhistoruczne. — W miejscowości 
Skoki w pow. Obornickim znaleziono na wydmach 
piaszczystych, okalających Jezioro Włokieńskie roz­
maite przedmioty z epoki kamiennej. Prócz tego 
znaleziono na jednej z wydm oprócz tych przedmio­
tów także skorupy naczyń z epok przedhistorycz­
nych.

— Baczność górnicy i robotnicy ! Następny 
wyjazd górników i robotników do prac w kopal­
niach francuskich nastąpi dnia 6. czerwca b. r. 
z Nowegomiasta do Poznania, skąd po zbadaniu 
lekarskiem nastąpi wyjazd do Francji. Górnicy 
mający zamiar wyjechać do Francji, winni się 
stawić w biurze tut. Wrzędu w Starostwie pokój 12, 
dnia 6. czerwca o godzinie 8 mej rano gotowi do 
wyjazdu, który nastąpi natychmaist po załatwieniu 
formalności. Z powodu ograniczenia liczby robot 
ników przez Misję Francuską, (liczy się na 1 górnika 
I szej lub II-giej kategorji 1 robotnika I I I  ej 
lub IV- tej (kategorji, zaleca się nie zwlekać ze 
zgłoszeniem. Warunki przyjęcia można otrzymać 
w biurze Urzędu.

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Nowemmieście.

* Zakopane. (Odżydzanie letniska). Dzięki 
intensywnej pracy „Rozwoju“ a w głównej mierze 
miejscowego obywatelstwa, przyszły sezon w Za­
kopanem zapowiada się daleko lepiej, niż w latach 
poprzednich. Także w stosunkach sanitarnych i 
administracyjnych, dzięki miejscowym czynnikom 
zaszły zmiany na lepsze, a ceny w pensjonatach 
i hotelach zostały unormowane i są pod ścisłą 
kontrolą odnośnych władz. Najważniejszą zaś rzeczą 
jest to, że bojkot Żydów w tym roku jest daleko 
większy, niż w roku zeszłym. Zakopane już dobrze 
zrozumiało, czem jest w Polsce zalew żydostwa 
i zrozumiało potrzebę walki z tym wrogim żywio­
łem. Zrozumiała to zarówno inteligencja, jak i 
górale, którzy już dziś wstydziliby się wynajmować 
swoje domy na pobyt letni Żydom.

— W przededniu III. ogólnego zjazdu ak a ­
dem ickiego. Dnia 31 maja rozpocznie we Lwowie 
obrady III. Ogólny Zjazd Polskiej Młodzieży Aka­
demickiej, w którym cala młodzież wyższych uczelni 
wielkie pokłada nadzieje. Obliczenie wykazało, że 
na 77 delegatów, będzie na zjeździe tylko jeden le­
wicowiec, p. Wścieklica z Wilna. Daje to nam o- 
braz przełomu ideowego, jaki się dokonał wśród 
młodzieży. Można bez przesady powiedzieć, że o- 
becne pokolenie młodzieży jest w swej całości na­
rodowe. Nieliczni lewicowcy, to jeszcze niedobitki 
pilsudczyzuy, ludzie, którzy z młodzieżą mają już 
bardzo mało wspólnego i należą raczej Jo starszej 
generacji.
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nicó, złączonych z podaniem o cudownem zjawieniu 
N, Marji Panny i wielowiekowemi pielgrzymkami 
pobożnego Judu. Wspominaliśmy już przy opisie 
Bratjana o rycerzu .Janie z Sandomierza, który 
szczególną opieką otoczył to miejsce, w którem gro 
no pastuszków ujrzało w blasku nadziemskim pły­
nący rzeką wizerunek Matki Bożej. Pobożny ry­
cerz kościół tu wznieść kazał, a sława cudów, ja­
kich doznawali w tem miejscu pobożui, niebawem 
rozeszła s ę po wszystkich ziemiach zachodniej Rze 
czy pospolitej.

R. 1639 wojewoda pomorski Paweł Działyński 
z małżonką Jadwigą z Czarnkowskich przy kościele 
tym wznieśli okazały klasztor, który oddano w o- 
piekę OO, Reformatom. Odtąd pątnicy doznają nie- 
tylko pociech i cudów od N. Marji Panny, ale i rad 
doniosłych ze strony światłych zakonników. To też 
coraz liczniejsze rzesze ciągną przez Nowemiasto, 
Lubawę i Brodnicę ku cichemu zakątkowi, tak że 
w dniach odpustów rozdawano do 20 000 komuni­
kantów.

W drugiej połowie XVII w. biskup chełmiński 
Kazimierz Opaliński wniósł przy kościele nową ka­
plicę, którą udarowal znaczną rei kwją św. Kazi­
mierza. Nadto kazał wybudować kaplicę podziemną 
— kryptę, w której, stosownie do zlecenia został po 
śmierci swej w Tu rowie 1693 r. przeniesiony i po­
chowany.

W początkach XVIII stulecia wojewoda cheł­
miński, Działyński z żoną Teresą z Bielińskich zbu­
dował drugą kaplicę, przeznaczoną na familijny gro­
bowiec rodziny Dziaiyńskieh.
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W czerw. r. 1752 cudowny obraz ukoronowany 

został przez bisk. Wojciecha Leskiego
Po rozbiorze Polski, klasztor w Łąkach został 

wraz z innymi skasowany, ojcowie zaś pozostawieni 
do wymarcia. Ale ponieważ między nimi było du­
żo ludzi młodych, a i Bóg jakoś długiem życiem 
ich darzył, Niemcy tolerować ich musieli lat kilka­
dziesiąt, póki Bismarck, rzuciwszy potworne hasło: 
siła przed prawem! nie pozwolił rozpanoszyć się 
przemocy kulturkamfu, w rezultacie czego klasztor 
Łąkowski został 27 września 1875 r. zamknięty a 
zakonnicy wypędzeni z kraju.

W sześć lat potem kościół spłonął, skutkiem u- 
derzenia piorunu, cudowny wizerunek jednak ocalał; 
przeniesiono go uroczyście do fary w Nowemmieście 
Dziś tylko część murów ze śladami fresków i obra­
zów pozostała. Co, dzięki dzielnemu ratuukowi o- 
fiarnych parafjan zostało ocalone, rozebrano między 
uboższe parafje. Niemcy zaś rozgrabili powoli wszy­
stko co przedstawiało jeszcze cenny materjal, tak, 
że w Nowemmieście jest 9 domów zbudowanych z 
cegły z kościoła i rozebranych budowli klasztornych 
Nawet jedna z najokazalszych kamienic, niestety w 
rękach żydowskich, ozdobiona jest nazewDątrz i we­
wnątrz kolumnami, które mają pochodzić z iąkow- 
skiego kościoła! Czy nie powinno by społeczeństwo 
w to wejrzeć?

Naguszewo wieś o lU raili od Lubawy w XVI ł 
i X III stuleciu mianowana jako wieś szlachecka, 

; miała być założona przez Siecislawa NMusza z 
| dzyna, który 1278 r. ,v' "
I prezentantami «



^jazd akademicki we Lwowie ma uehwalić sta­
tut Związku Narodowego Młodzieży Polskiej, czyli 
t. zw. konstytucję akademicką. Ze składu delega­
tów wnosić należy, że artykuły statutu Związku łą­
czącego wszystkie organizacje studenckie, zredago­
wane będą w ten sposób, że na trwale zapewnią 
narbdowy charakter tego najwyższego przedstawi­
cielstwa młodzieży. Drugą bardzo ważną sprawą 
będzie sprawa ograniczenia procentu żydów na u 
niwersytetaeh. Wobec uchwały komisji oświato­
wej, stale to odkładającej młodzież chce zając na 
zjeździe stanowisko zdecydowane i zażądać jakr aj 
szybszego zrealizowania swych postulatów. Zjazd 
także wyda dyrt ktywy ogółowi młodzieży, jak na­
leży prowadzić walkę tą, aż do zwycięstwa. Dla­
tego ttż młodzież z takiem zainteresowaniem ’ocze­
kuje uchwał zjazdu, dlatego i społeczeństwo winno 
na obrady lwowskie baczną skierować uwagę, tem- 
więoej, że to co dzieje się obecnie w świecie mło­
dzieży, radością winno napawać serce każdego pra­
wdziwego Polaka.

— Odczyt o naukach tajem nych z doświad­
czeniam i w L u ban ie . W nadchodzący poniedzia 
lek i wb rek, dnia 4. i 5 go czerwca br. w sali 
Hotelu ped Orłem ( dbędą się dwa odczyty z do­
świadczeniami z dziedziny psychologji i nauk 
„tajemnych“ znanego już w całej Polsce prelegenta 
Wincentego Łonczynskń go z Warszawy. Jak nam 
wiadomo prelegent Łcnezynski traktuje rzecz na­
ukowo i stoi na gruncie Chrześcijańskim, a niema 
żadnych } retesji, jak wie u innych współczesnych

okultystów, do ukazywania w swych doświadcze­
niach jakichś cudowności. Pomiędzy bowiem do­
świadczeniami tak zw. medjurnicznemi, a cudami 
według Ewa gelji niema żadnego porównania ani 
analogji. Oddziaływanie zaś ps>eh}czne i myślowe 
jednej osoby na urugą jest dz ś stwierdzone nauko­
wo. Sądząc z rezenzji o odczytach i doświadczeniach 
p. Ł. z całej Polski a ostatnio z Bydgoszczy, 
Gniezna, Krotoszyna i pob iskiego nam Działdowa 
i Brodnicy, odczyty p. Łonezyńskiego cieszą się 
ogólnem uznaniem, są bardzo interesujące i poucza­
jące, a doświadczenia psychologiczne wprost fascy­
nujące. Należy zaznaczyć, że p. Łonezynski ma 
studja psychologiczne i szereg lat pracy doświad­
czalnej w psychologji i medjumizmie, z których 
posiada wiele dowedów w protokołach tych badan. 
Ciekawe te odczyty z doświadczeniami odbędą się 
w sali Hotelu pod Orłem dnia 4. i 5-go czerwca 
w Lubawie, w Nowemmieście z^ś w sali hotelu 
Polskiego w sobotę i niedzielę dnia 9. i 10. czerwca 
br. Szczegóły programu w afiszach. Początek 
o godzinie 8 mej wieczorem.

Najnowsze wiadomości
Expose p rem je ra  W itosa.

W a r s z a w a, 1. 6. Dzisiaj o godzinie 13. m. 29 
wystąpił w Sejmie w imieniu rządu prom jer Witos, 
który wygłosił ekspose. Dyskusja nad dispose roz­
pocznie się w sobotę o godz. 10 rano.

Gdy p. premjer wyszedł na trybunę na lawach 
większości rozległy się oklaski.

P. premjer podkreślił na wstępie, że uważa za 
rzecz nieodzowną utrzymanie w kraju porządku i 
ładu, a stojąc na stanowisku konstytucyjnem nie 
będzie tolerował ( rganizacyj, które wnoszą do poli­
tyki metodę terroru. Na ławach lewicy rozległy 
się wówczas krzyki: Faszyści! Szczegóły tego ze 
wszeehmiar interesującego przemówienia podamy w 
następującym numerze.

Ruch towarzystw.
Kółko Rolnic?.©. Zebranie w wiórek, 

dnia 5. tm. o godz. i popot. u p. Jankowskiego Zarząd.
Utaw em iiuiiio Zaimek Inwalidów Wojenny eh Rap. 

Zebranie odbędzie się w niedziele dnia 10. czerwca br. o 
godz. 12-tej po nabożeństwie w Hotelu polskim Z powodu 
bardzo ważnych spraw' uprasza się o przybycie wszystkidx 
członków i przedłożenie Legitymacji. Zarząd.

Giełda Warszawska
l czerwca r

Dciary 530(0 franki franc., 35r5 mkp.f Marka wen .,. 
0,9 fen _______ _________

RODACY!
rozszerzajcie naszą
gazetę , DRWĘCĘ*'

t-.yaptfr-mis:-*. - -w**

Z powodu objęcia innego 
przedsiębiorstwa sp rze­

dam zaraz

lliPStl!
nowo odbudowane

z 2 morgami I klasy ziemi 
stosowne dla kowala stel­
macha, lub r zeźni ka .  Bez 
konkurencji. Szkoła i stacja 
0MT w m i e j s c u  HBSb
B. Koralewski,
H artów ice, p. Montowo, 

Pomorze.

Baczność!
Poszukuję

MsmiirstR
Z g u b i ł e m

dokumenta
wojskowe

Znalazca zechce oddać 
za wynagrodzeń iem

Frane. Łupickiemu, 
Nowemiasto. „Drwęca44 

2 .J . 23.____________________

2 psy
do bydła
na sprzedaż. 
Matulewski,

Ii rodnica, ul. Kamionki 1.Tusze wo, pow. lubawski.

prywatnych
w okolicach Mroczenka od 
50 do 100 mórg także od 
600 do 1000 mórg choć w 
innych okolicach

Leon Knut

Z g u b i ł e m
15. maja br.

p o r t f e l
z 2 paszportami i wszel­
ki mi innemi papierami.

Znalazca zechcę oddać 
za wynagrodzeniem.
Feliks Stfsak Zejącikows,

pow. Lubawski.
21. 5. br, z g u b i o n o

wieczorem

z zawartością
na szosie między Tuczkami 
via Mroczno, Szram owo.

Znalazca zechce po sowitą 
nagrodę zgłosić się do

dominium Szram owo.

P O L E C A M
dobrą zagraniczną z 
korzystnego zakupu

s u i t
k a m i e n n ą

l e p n i k
papę dachową 
i gwoździe papowe 
Alf. Truszczyński,

S k ł a d  ż e l a z a  
Lubaw a, ul. Zamkowa.

Wapno w kawałach, 
cement, smołę, pa;ę  

i towary żelazne
k u p u j  e si ę n a j k o r z y s t n i e j  u

Wł. Czajkowskiego w Lubawie,
'za Teleion 44.

Podczas procesji Bożego 
Ciała z g u b i o n o

biały kościany

różaniec
z srebrnym krzyżykiem.

Z powodu drogocennej 
pamiątki upraszam uczci­
wego znalazcę o zwrot za 
wynagrodzeniem do eksp. 
„Drwęcy“. ________

Z powodu objęcia kom- 
pleimeh W a r s z t a t ó w
sprzedem moje

narzędzia 
ślusarskie

jakoteż 2 maszyny w ier­
tnicze (Borrnaschine) 3 
szrubtarze 30 świdrów  
spiralnych od 2 mm. 
do 35 mm. W a l c e  do 
Lokomobil od 54X74mm. 
2 k 1 u p y do gwinto­
wania rur od Ęa do 2 cal 
1 kuźnia połowa 2 pom­
py do nacisku kotłów' i 
w iele innych narzędzi.
B. Koralewski,
Hartówiec, p. Montow 

pow, Lubawski.

Poszukuje dziel n

służąc
umiejącą dobrze gotowa' 
do dwojga Państwa za 
wysoką pensją.

T.Wujewski Zo pot
Danzigerstr 151.

W Lubawie w h. pod Ortem
4-tego i 5-tego b. m. od godziny 8-inej w.

odbędą sięf odeztfu issdicSooicinef
“  z doświadczeniami ^

WINCENTEGO LONCZYŃSKIEGO
psychologa niedjum isty, członka T. Nauk. 

w W a r s z a w i ę .
Każdy kto interesuje się zagadnieniami ducha lu­
dzkiego i wlasnem i ukrytenii silam i przybędzie! 

— — niezawodnie. — —

Dnia 8-go czerwca 1922 r
odbędzie się w L i d z b a r k u ,  po w. Brodnica 
Pomorze.

jarmark ni ||§ i lii.
Magistrat.

Z pgjecenia patronatu zwołujemy

2EBEHIE Eśiei Rsfcici
okręgu lubawskiego

w środę (w jarifiŁrk) dn. 6 bm., na gsdz. 1 w poi.
w Hotelu pod Orłem w Lubawie.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Sprawa wyboru wieepatrona na okręg Gro­

dziczno.
2. Sprawa oświadczenia się poszczeg. kółek do 

jakiego wieepatronatu chcą należeć i to kółka 
Radomno, Targowisko, Kazaniee i Byszwałd.

W ieepatronowie:
Antoni Lewalski Złotowo i Marszałek Białogóra.

Jarm ark
na bydło i konie w Lubawie

odbędzie się
w środę, dnia 6. czerwca br.

Magistrat.
W najbliższych dniach odbieramy 

świeży transport

łubinu ds si ewu
Zamówienia na łubin siewny należy skierować do

R o ln ika  wNontem m ieście
Spółdzielnia rolniczo- handlowa z ogr. odp.

W ęgle kowalskie, 
Cem ent 

Wapnu 
Papę  

S m o łę  
i iepnik

p o l e c a  k o r z y s t n ie
N. Ewertowski, Nowemiasto,
tek i n 66. handel żelaza telefon 66.

Wszelkie p i n  I s i d e l
wykonuje

D r u k a r n i a  „ D r w ę c y “
Tei s Nowemiasto Tei s

w swej dobrze urządzonej

introligatorni.


